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W T O R E K  dnia 26 Lipca 1831 ro k u  o godz: 8 rano.

N a  w n i o s e k  11. N i e m o j o w s k i e g o  , w c z o r a j  I zb a  P o ­
s e l s k a  j e d n o m y ś l n i e  u c h w a l i ł a  p i - z e s ł a ć R z ą d o w i  N a ­
r o d o w e m u  n a s t ę p u j ą c ą  o d e z w ę :

B i o r ą c  na  u wa g ę  p r z e wa ż n e ,  o k o l i c z n o ś c i  , w k t o -  
y c h  s ię  N a r ó d  w o b e c n e j  s t a n o w c z e j  c h w i l i ,  co do 

w s z e c h s t r o n n y c h  s t o s u n k ó w  w o j e n n y c h  z n a j d u j e ,  
p r a g n ą ć  o r a z  p ow z i ą ś ć  w z g l ę d e m  t y ch ż e ,  s t o s u n k ó w
i o k o l i c z n o ś c i 1 z o b r o n ą  k r a j u  . związek m a j ą c y c h  , r z e ­
t e l n ą  i d o k ł a d n ą  w i a d o m o ś ć  , k t ó r a b y  R e p r e z e n t a n ­
t ó w  N a r o d u  z p o ł o ż e n i e m  k r a j u  p o d  w z g l ę d e m  w o ­
j e n n y m  o b z n a j m i ć ,  a r a z e m  t r o s k l i w o ś ć  i ch o t e n ż e  
z a s p o k o i ć  m o g ł a  , p r a g n ą c  t y m  s p o s o b e m  p o s t a wi ć  
w m ożn oś ci  r o z w i n i ę c i a  w s z e l k i c h  s i ł  i ś r o d k ó w  do  
z w a l c z e n i a  n i e p r z y j a c i e l a ;  I zb a  P o s e l s k a  , s l jósównie 
d o  swej  p o d  d .  23 L i p c a  r .  b.  z a p a d ł e j  d e c y z j i ,  m a  
h o n o r  we zw ać  R z ą d  N a r o d o w y ,  a b y  z a r a z  p o  o d e ­
b r a n i u  n in ie j sz e j  o d e z w y ,  z w o ł a ł  R a d ę ,  k t ó r a  s i ę  
s k ł a d a ć  b ę d z i e  z C z ł o n k ó w  R z ą d u  N a r o d o w e g o ,  z W o­
d z a  , z C z ł o n k ó w  I z b y  P o s e l s k i e j  po  j e d n y m  z k a ż d e g o  
w o j e w ó d z t w a  i w o j s k o w y c h  w  c z y n n e j  s ł u ż b i e  b ę d ą ­
c y c h ,  w y b r a n y c h  p r z e z  R z ą d  N a r o d o w y  wr a z  z W o ­
d z e m  N a c z e l n y m . “

D o  s k ł a d u  R a d y  p o w y ż s z ą  o d e z w ą  o z n a c z o n e j ,  w y ­
b r a n i  zos tal i  ze s k ł a d u  I z b y  P o s e l s k i e j  Ł u n i e w s k i ,  
H r .  M a ł a c h o w s k i  , N i e m o j o w s k i , P w i r s k i ,  C h e ł m i c k i ,  
Z w i e r k o w s k i ,  W ę ż y k  , W i s z n i e w s k i  ,  III . O l i z a r ,  J e -  
{ ówi ek i  i Zalewski - .

D O  R Z Ą D U  N A R O D O W E G O .
J e n e r a ł  B r y g a d y  M i l b c i g  p ow z i ą ws z y  w i a d o m o ś ć  

o n a d c i ą g a j ą c e j  w d n i u  22, b .  m.  w o k o l i c e  S o c h o c i n a  
k o l u m n i e  n i e p r z y j a c i e l s k i e j  p p d  d o w ó d z t w e m  J e n e r .  
G e r s z t e n z w e i g , z ł o ż o n e j  z 6 , 000  do 8 , 000 t y s i ę c y  i 
d z i a ł  k i l k u n a s t u ,  k t ó r a  z P u ł t u s k a  k u  N i e sz aw ie  dla  
p o ł ą c z e n i a  s i ę  z a r m j ą  Pa s z k i e w i c z a  d ą ż y ł a ,  n i e z w ł o ­
c z n i e  p o t r z e b n e  c e l e m  z a s t ą p i e n i a  j e j  d r o g i  u c z y n i ł  
r o z p o r z ą d z e n i a  ; k i l k o d n i o w e  d e s z c z e  m o c n o  z e p s u ł y  
b y ł y  d r o g i  i d u ż o  u t r u d z a ł y  m a r s z e ,  k t ó r e  w p o -  
w y ż s z y m  c el u do  u s k u t e c z n i e n i a  p r z y s z ł o ;  p o m i m o  
t e g o  j e d n a k ż e ,  d ywi z ja  j a z d y  p o d  dow o d z t w e m  J e n . 
T u r n o  p r z y b y ł a  d.  23 b.  m .  o g ódz .  4 t e j  p o p o ł u d n i u  
do R a c i ą ż a  , g d z i e  z a s t a w s z y  c a ł ą  s i ł ę  n i e p r z y j a c i e l ­
s k ą ,  r z e c z o n y  J e n e r a ł  r o z k a z a ł  P u ł k o w n i k o w i  M y -  
c i e l s k i e m u ,  a b y  z p u ł k i e m  2 K r a k u s ó w ,  m a j ą c  p u ł k  
L e g i i  L i t e w s k o - r u s k i e j  w d r u g i e j  l in i i  n i e z w ł o c z n i e  
a t l a k o w a ł  n i e p r z y j a c i e l a ;  l ecz  g l in ia s t e  g r u n t a  u l e w n e -  
m i  d e sz c z a m i  r o z r o b i o n e ,  d z i a ł a n i a  j a z d y  z oby d w ó c h  
s t r o n  m a ł o  s k u t e c z n y m i  c z y n i ł y ,  t ak  d a l e c e ,  że p r a ­
wie  na  u ż y c i a  t y l k o  a r t y l l e r j i  o g r a n i c z y ć  się t r z e b a  
b y ł o .  —  P i e c h o t a  na s za  , k t ó r a  p o m i m o  n a j o k r o p n i e j ­
s z y c h  d r ó g  b r o d z ą c  po k o l a n a  w w o d z i e ,  z z w y k ł e m  
j e j  z a p a ł e m  n a  s p o t k a n i e  n i e p r z y j a c i e l a  ś p i e s z y ł a ,  
w s t r z y m a n a  co c h w i l ę  p r z e z  w e z b r a n e  r z e c z k i  i u n i e ­
s i o n e  m o s t y ,  z a l e d w i e  p ó ź n o  w n oc  p o d  R a c i ą ż  p r z y ­
b y ć  z d o ł a ł a .  Z a  j e j  o k a z a n i e m  się n i e p r z v i a c i e l  nie.
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mogąc  udać  się wżawi t e r zoay in  k i e r u n k u  ku  D r o b i ­
nowi , p r z e s ze d ł  na d rugą  s l r o n ę W k r y ,  a z r zuc iwszy  
Za Joba mos ty ,  cofną ł  się ku C ie ch an ow a , — M aj o r  '3go 
p u ł k u  u łanów Z io łk i ewicz  s tojąc z dywiz jonem j az dy  
na p o s t e r u n k u  w P ło ń s k u  , u s ły szawszy  k u k  dz i a ł ,  
p o m as ze ro w a ł  z 6 p lu tonami  ku  Raciążowi  , -a wy­
p rawiwszy  2 p lu to ny  w pogoń  za d r a go n am i  n i e p r z y .  
j ac i el skiemi  , u j ą ł  Kwa te rmi s t r za  p u łk u  huzarów 
G r od z i eń s k i c h ,  10 huzarów i k i l kadz i e s i ą t  f u r  z ży ­
wnośc ią  i f u r aże m.  N ieprzy j ac i e l  w u t ar czce  tej u- 
t r a c i ł  k i l ku  of icerów .i k i ł kudz i es i ą t  ludzi  zab i t ych,  
r a n n y c h  i w n iewo lą  wziętych.  — Z naszej  s t r ony  p u ł k  
2gi j a zdy  Krakowsk i e j  s t ra c i ł  2ch-of icerów wyższych,  
z k tó ry ch  j ed en  p o l e g ł ,  a d rug i  c iężko r a n n y  w n i e ­
wolą  wzię ty  , oraz k i l kunas tu  l udz i  r a n n y c h  i p o l e ­
g ł y c h . — J e n e r a ł  T u r n o  odda j e  najżywsze p och w a ły  
wo jsku  w bi twie tej u ż y t e m u ,  nadewszystko  zaś na j ­
większe  odda ję  zale ty w wy t rw a ło śc i  i męz twu  , k tó-  
l y c h  ba t er ja  2ga ar t y l ł er j i  l ekko  k o nn e j  dowodzona 
p r z ez  P u łk o w n ik a  K o ły skę  w t r z y g o d z i n n e j  walce 
te j  da ł a  dowody.

w Kwater ze  G łów ne j  na Czy s t em d. 25 Lipca 
I S3 L roku.

Szef  S z t a bu  GL., J e n e r a ł  Dywizj i  
(pod p i s an o )  To  mas*/, -Łubieński.

K om iss ja  R z ą d o w a  P rzy ch o d ó w  i Skarbu .
’P r a g n ą c  aby ofiary dobrowolni e  s k ł a d a n e  po r o ­

zma i tych  miej s cach  p r zez  obywatel i  gor l iwych  w po­
p ie r an iu  sp r awy  powszechne j  k r a j o w e j ,  k o n c e n t r o ­
w a ł y  się odtąd,  w kas sach  w ła ś c i w y c h , „Komissja  
Rządowa P rzy cho dó w  i S k a r bu  z mocy s ł użącej  jej  
a t t r ybuc j i  w Ar t .  1. pos t anowienia  by ł e j  Rady  N a j ­
wyższej  N a ro do we j  z dnia 11 Stycznia  b . r .  N ro  505. 
poda j e  dć> powszechnej  wiadomości  , iż wszelkie ofiary 
dob rowolne  bez s zczegółowego p rzeznaczen i a  na po ­
t r ze by  jogólne k r a j u  s k ł a d a n e ,  p r zy j mować  będz i e  
o d t ą d :

1. W Stol icy,  kassa  j e nę r a ln a  Król es twa  zakwi t ami
wiznwanemi  p r zez  d y r e k t o r a  j eneTalnego  ko n -  
t rol l i  , w Komis s j i  Rządowej  P rzychodów i 
S k a rb u .

2. Po Wojewódz twach ,  kas sy  g łówne Wojewódzkie
za k w i t a m i  wizowanymi  p r zez  komissar zy  s k a r ­
bowych.

3. W  Obwodach ,  kassy  obwodowe  za kwi tami  wi»
zowanemi  p r zez  komis sa r zy  obwodowych,  
w W a r s z a w i e  d.  22 Lipca 1831 r.

Mi n i s t e r  P r ezydu j ący
(podpi s ano)  Leon Dembowski.

Sek  r e t ą r z  J e  nera  ln y
( podpi s ano )  Mitiiewski  

Za zgodność Se k r .  J l ny  K. R.  P.  i S k a ib u  
Al in iew sk i .

- E U R O P A  I P O L SK A .

O bl i sko nas t ąp ić  ma j ącem .wmieszaniu się E u r o p y  
do naszej  sp r awy  , n ik t  już. nie wątpi .  T o k  i n t e r e s -  
sóiv moca r s tw zag ran i cznych  coraz w pogodni ej s zym 
do tego  okazuje  się świet le.  —  Rewoluc ja  Bclgj iska  
s zczę ś l iw ie , ukończona ; Kongress  p r z y j ą ł  wa runk i  
moca r s tw kon fe ru j ących  w L ondyn i e -  Imopoid  I.  
K ró l  Belgów dziś już może jes t  w Bruxel l i .  T a k  t edy  
owa kość  n iezgody międ zy  dwoma najp i ć rwszemi  
mocar s twami  , a nam najpr zy jaźni e j szemi  usuni ęta  
szczęśl iwie.  Mówią że sp r awa  Po lsk i ,  że jej dobro ,  
w p ły n ę ł o  wielce na zacnych  Be lgó w,  i spowodowało 
większość kong re s su  do ośw iadczeni,a s,ię za poko j em.  
Ang l j a  t ym s p o s o b e m ,  za j ę ta ’ t y łko  swoją r e f o r m ą  
k tó r ą  j uż  Izba  gmin  z p r ze c i ąga j ąc ą  -większością  
p r z y jm u j e  ..wkrótcej wolną będzie  wmieszać się do 
pol i tyk i  z ew nę t r zne j .  B u rd e l  mówiąc  w pa r l am enc i e  
w duchu m i n i s t r ó w ,  za r e f o rm ą ,  za p o b ud ka m i  do 
je j  pr zy j ęc i a  w yr ze k ł ,  iż „ z ł a  r ep r e ze n t a c j a  k r ępu j e  
, , także  ręce Anglji  do wsparc i a  Po l ak ów ,  do k tó r ego  
, , ją h on o r  , sp rawiedl iwość  , i w ła s n y  j ę j  iu tęres  ■ 
, , powołują. ,u  Codr ing ton  / p o t ę ż n ą  f l o t l ą j u ż  w y p ł y ­
n ą ł ,  kto wie gdzie  może być  w tej chwili .  — F ranc j a  
j ako  dawna  p r zy j a c ió łk a  P o l s k i ,  j ako  wdzięczna  za 
wa łk i  i za wierność  naszą w jej  s p r a w i e ,  jako t akże  
po gw a łc i c i e lka  t r ak t a tu  Kongre ssu  W ied e ńs k i eg o ,  
F r a n c j a  gore  żądzą wsp i er an i a  sp r aw y  naszej  ; g łos  
jej  da się s ł yszeć  wyraźnie j  w nowo zg ro m ad z on yc h  
I zbach.  P różno  nie.poczcjwe P russy kują  wieści z a ­
st raszaj ące  o n iepowodzen iach  naszych na Li twie,  
nieszczęście nie oziębi p r zy j ac ió ł  na szy ch ,  owszem 
tern sko r szą  F ranc j a  okazuje  się w nies ieniu ii am p o ­
mocy-. Mówią,  iż mini s t r owie  F ra n c j i  p rzewidu jąc  
duch nowych I zb  , chcą up rzedz i ć  ich żądani a wzglę­
dem  pol i tyki  .zewnęt rznej  , i Król  w mowie swojój 
ma  zapowiedz ieć wyjazd posłów Francuzk i ego  .i A n ­
gielskiego do War sz awy  dla po rozumien i a  się z r z ą ­
dem Po l sk im  o ś rodkach  ocalenia  naszego.  Pisza na-O  c
w e t ,  że Pozzo di Borgo , spr awiedl iwie  za t rwożony ,  
wyjeżdża de L o n d y n u ,  w celu zapewne jeś l i  nie 
p r ze sz ko dze n i a ,  tó p r zyna jmn ie j  p ro t e s towania  się 
p r zec iw  tak  s t anowczemu post ępowan iu .  W e  F r a n k -  
f or c ie  nad Menem rozeszła  się by ł a  wieść ,  że D wo ry  
Angie lski ,  F r an cu z k i  i Aus t r jack i  po r oz um ia ł y  się 
względem uznania  n i epodl egłośc i  Polski  , a to w typa 
sposobie  i na tak i ch  zasadach jak post ąp i ł y  z Belgią.

W jednej  z z ag ran icznych  gazet  czytamy n a s t ę p u ­
jący wy ją tek  z listu kn r r c sp o nd en t a  Paryzki ego  : 
, ,Stu p iędzies ięciu wcale n o w y ch  depu towanych  o d ­
rodz i  F r a n c j ą ,  i ci b ę d ą  wołać o n i epodl eg ło ść  Po l ­
sk i .  To  zapewne  będzi e  p i erwszym p u n k t e m  spo ­
ru  mi ęd zy  r e s t au r ac j ą  a rewolucj ą.  Nowi depu towa-
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ni nic b ę d ą  zas t anawiać  s i ę ,  czy mają być  z a ,  czy 
p r zec iw  Panu P e r r i e r , lecz będą  j e dyn i e  pamię t ać ,  
J e  ioh p ow o ła n i e m b ron i e  spr awy  wolności  i opie-.  
r a ć  się poni żen iu  F ra nc j i .  Ze  nowa Izba ocali Po,-  
sk ę  , j e s t em  wewnę t r zn i e  p r z ek o na ny  , jeś l i  Polska  
może  być  u r a towaną  p r zez  d y p l o m a c j ą ,  tein lep ie j ,  
j eś l i  Polska może być  u ra towaną p r z ez  bojaźń , p o ­
p ł o c h ,  b r a k  zasobów Rossj i  , tern l ep i e j ;  jeśl i  mo­
że być u ra towaną  p r zez  i n t e rw en c j ą  A u s t r j i ,  P r u s ,  
Angl i i  i F r a n c j i ,  tein lepiej  , albo jeże l i  wojna n i e ­
uc h ro nn a ,  jeżel i  Anglia i F r anc j a  bę d ą  mus ia ły  spoi­
n i e  wystąpi ć p r zec iw  Rossj i  , o ! bezwątpi en i a  ze lefn 
l ep i e j .  Jeżel i  n i e ,  j eże l i  F r a n c j a  sama t y lko  po ­
m agać  będz i e  Po l s cz e ,  tern lepiej  ; j eże l i  i to n i e ,  
j e że l i  F r an c j a  i Polska bę d ą  musiały'  walczyć r azem 
z Prus sa tn i  i Ro s s j ą ,  h a !  t em l e p i e j ;  nao s t a l e k ,  j e ­

ś l i  dla ocalenia n i epod l egło śc i  Polski  F r a n c j a  u j r zy  
się w koni ecznośc i  toczyć wojnę z Ross j ą ,  Prus sa in i  
i A u s t r j ą , F r an c j a  w tern wahać się nie b ę d z i e ,  
golowa tym łu b  owym s p o s o b e m ,  ale zawsze gotowa 
ocalić Po lskę .  Sku tk i em to będzie  nini ej szych wy- 
F>orów. Nowa Izba nie zezwoli  ani na pon i żen i e  F r a n ­
cji  , ani  na zgubę Kolski .  Bądź  cobądź , j e s t em  dziś 
w ew nę t r zn i e  p r z e k o n a n y ,  że  s z l ach e tn a ,  wie lko-  
myś lna  , że waleczna  P o l ska ,  zbawiono być  musi, 
T a k i e  są u sposobi en ia  E u ro p y  dla naszej  spr awy  — 
Cóż my  na to ? Dalej  b rac ia  na wa ły  , z ł o pa t kam i  
n a  w a ł y ;  a sypiąc j e  up a t r u jm y  miejsca gdzie w po ­
grzebi e  wal czyć ,  w po tr zeb i e  pole-dź będz i em gotowi.

v t . O $  P O L I T E  it U S Z-J3 N I E.

Cze rn i awa  , L eviz  en m a sse , Ł a ń d s itu rm .  Już 
Ryl i  znane  te po ruszen i a  p r z o d k o m  naszym ; jes t  to 
o s t a t eczność ,  k tó r a  n a l e w a  lub p r aw ą  p a d a ,  l e t em 
p io r u n u  los wojny,  j ak  obecna  d e c y d u j e ;  i l a k :  j e ­
żeli  Pospol i t e  ruszenie  w po rozumieniu  i za p ro t ek c j ą  
wojska  regularnego!  pows ta j e ,  s t osownie do m i e j ­
scowości  topograf i czne j  p r z ć z  Officerów zdolnych  
p rowadzone ,  c zynni e  działa-,  w tenczas n iema  s i ły  

n i e p rzy j ac i e l a  k t ó r aby  o dp ó r  dać mog ła .  Przec iwn ie ,  
gdy  Pospol i te  r u s z e n i e ,  bez  w łaśc iwych  zasad p u ­
szczone,  więc delho r i zu j e  rolnictwo,  z ak ł a d y  f ab ryk ,  
,j wszelkich i ns ty tuc j i ,  daje powód do nadużyciów 
b e z k a r n o ś c i , ł am ie  ewolucje  aVrnij , rzuca  ogólny 
-popłoeh,  a nawet  uzuuhwała n ieprzyjac i ela .

Pytani  .się,? gdzie- są dowodzce  Pospol i tego ru s ze ­
n i a ?  dla czego niępzucil i  się z massąmi  uzbrojonego 
I n d u ,  między Bugiem i Wiep rzem , ażeby'  ‘lasów 
nap-adać ,  zaskrzydlać  uc i eka jących ,  i napędz i ć  pod 
b a g n e t y  walecznych  wojsk naszj ' ch.  O! j a k  świe­
tna b y ł a b y  wyprawa  ob ro ńc ów ,  p r zed  -k tórą . najez-  
dn i k i  ty lko ch y t r ą  uc i eczką r a towaćby się mogl i .  Po 
co n i ezdolnych s tarców od si edzib domowych  i p r ac

ro ln i czych  o d r y w a ć ?  gdy do dzis kan ton  powo łany ,  
wieku 22 la t  n i ep r zechodz i  , a s t a t ys tyka  kra jowa o- 
k az u j e ,  że ludność  zdolna  do lat  31 wieku zby t e ­
czną massę 200,000,  chę tn i e  wa lczących  dos t a r czyć  
pot r af i !  wojna nie p r ze sadne j  l i czby,  lecz chę tnych  
ij zdolnych po t r zeb u j e .

Wa le c zn i  dowódzce Pospoi .  ruszen i a  ! już miesiąc '  
m i ną ł  gdy uchw a ła  Z a p a d ł a  w t ak  świętej  sp r awie  , 
j ednakże  szkodl iwe  kezactwo rozlewa się nawe t  po 
lewym b r zeg u  W i s ł y ;  bę d ą  r ek l amac j e  o s t o pn i e ,  
i o zdoby  w o j sk ow e ,  ale dziś bez s t ra ty  godz inycz» -  
su , po t r zeba  śpi eszyć  z u s ł u gą  i okazać czyny.

Wspomni j c i e !  chociaż w szkodl iwym zamiarze,  
z r ę k i  nieżyczl iwej  nam K a ta r z y n y ,  jes t  w his tor j i  
n ieszczęść Polski ,  p H m i ę t u ą , C z e r n i a w a  i rzez Ukr a in y .  
S łucha j c i e  ! godzina wybi ł a  , s p r awied l iwość  j a ś n i e ­
je , g łos  ludów E u r o p y  mówi za nami  —  odwe t  nam 
na t ęży !

Szanowna  Kosso!  Mogłabyź  wyrównać  dzielności  
K r a k u s ó w ,  k tó r y c h  o d g ł o s j e s t  pos t r achem wrogowi ,  
s t anąć  w pomoc  nidus traszonć j  piechoc ie  nasze j ,  wspo­
mn ieć  świe tny dz i eń  walki  pod Rac ł aw ica m i ,  p o r ó ­
wnać mężnych  włości an  ziemi  po l sk i e j ,  z s ł awą m i e ­
szkańców Kalabr j i  i Zap i r e ne j sk i c h .  Niestety!  p r ze -  
pomniano  o r adz i e  walecznego obywate la  Kniazie-  
wicza ,  dotąd  n te  t raf iono na  p o m y s ł ,  j a k ?  i gdzie? 
g roź ne  ost rze twoje użyć należy.

w W ars zaw ie  dnia  22 L ipca  1831 r .
T.

ROZMAITE WIADOMOŚCI.
—  Biega ły  w tych dn iach  rozmai t e  pogłosk i  wzg lę­

d e m  zabu rzeń  w P e t e r sb u rg u  za sz łych ,  jeszcze  i t e ­
r az  nic mam y  d o k ł a d n y c h  wiadomości ,  to t y lko  j es t  
p e w n ą  r zeczą  iż b y ł y  zabu rzen i a  , . k i e d y  w Gazecie  
P ru s k i e j  Staats - Z e i t u n g ,  umieszczone  jes t  J e n e r a ł -  
G u b e r n a t o r a  P e t e r sb u rg a  nas t ępu jące  og ło szon ie :

J. C - M.  "raczył  wczoraj  {d .  7 L ipca)  zwiedzić,  r oz ­
mai te  części m i a s t a ,  j ako to S i en ny  r y n e k ,  Kare t*  
n a j a ,  J em ska j a  i l. d. i r a c z y ł  widzieć z r a d o ś c i ą ,  
że  tam zak aza ne  zb i e r an i e  -się l u d u ,  j a k  w dni ach 
p.oprzednieh już się n i eokazuj ą .  J e d n a k ż e  doszło 
do wiadomości  M o n a r c h y ,  że p r z e d  p r z y b y c i em  J.  
C .M .  n i e k tó r e  ludzi e dopuśc i ł y  się z a t r zymywać  p o ­
de j r zane  u s iebie osoby idące p r z e z  u l i c e ,  i ch z n i e ­
ważać d p o h i j a ć , oraz wyrzucać  im t ruc i zny  i z b r o ­
dnie  o t ruwania  w napojach i j edzeni ach .  I nn i  zno ­
wu ośmiel i l i  się czynnościom Policji  opi er ać  się i j ą  
t am ow ać ,  oYaz k r z ywdz i ć  l ek a r zy  p o d  pozo rem j a ­
koby  ich ot ruwal i  w laza re tach.

Cho le r a  g ra su j e  mocno  w P e t e r sb u r gu  i p r aw dz i ­
wie s t raszl iwa j e s t  śm ie r t e l ność  — dnia  5 zachoro^
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wało 240 a 11 t y lko  w y z d r o w i a ł o — w nocy z dnia  
6 na 7 z apad ło  369 ludzi .  G d y b y  to b y ł y  n a w e t  r z e ­
t e l n e  r a p p o r t a  i t ak  b y ło by  o k ro pne  po łożen i e  P e ­
t e r s b u r g a  ,  ale my wiemy j ak  s i ęp i s zą  r a p p o r t a  r os -  
syjskie .

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
i

' Gazety  p r u s k i e  t ak ś c i s l e  neu t r a lne  j a k  ich Rząd,  te 
same k tó r e  w L u ty m F e ld m a r s z a łk a  Dyb icz a  na c z e ­
le 80,000 wpr owa dz i ł y  j uż  do War s zaw y ,  um i e ś c i ł y  
t e r az  smu tne  dla nas nowiny o rozb roj en iu  ko rp us u  
G ie łg u d a :  k ł a d z i em y  dos łowne  a r t y k u łu  togo t ł ó -  
ma czen i e  aby czyte lnicy sami  widzieć mogl i ,  o ile w ie .  
ści te na wiarę  zas ługu ją .

P is z ą  z Mernla d. 13 f . m .  ( nie w iem y n a w et kto?)
Skora  nadesz ł a  wiadomość , że część wo jska ,  k tó ­

ry m  Jen .  G i e ł g u d  dow odz i ł  p ie rwe j  , znajdu j e  się,na 
g r an icy  p rusk ie j  , u d a ł  się La.nd.rat o k r ę g u ,  A u e is -  
tv a ld y  do L a n g e l a n ,  i o św iadczy ł  G ie łg u do w i ,  aby 
się z g r an i cy oddal i ł .  —  Lecz gdy  t en  s k ł a d a ł s i ę  o- 
s t a t e c zn o ś c i ą , że p r zym usz on y  j e s t  szukać,  opieki  
w g ran i cach  p r u s k i c h  ; lubo wprawdz i e  n i e b y ł a  ocze- 
wistą  ta os t a t eczność ,  gdy j e d n ak ż e  J e n e r a ł  wzywał  
ludzkości  r z ądu  p r u s k i e g o ,  n i e m o g ł o  ona być  j e ­
m u  o d m ó w io n a . —  W tym pos t rzeżono i nne  wojska 
wychodzące  z lasu Ga r sdeńsk i ego  , i zbl iżającego się 
ku  grani cy  — zna jduj ące  się oko ło  700 ludzi G ie łg ud a  
z 8 a r m a ta m i ,  poznal i  ich za swo ich ,  ale pos t rzeżono,  
żp ich dowódzca  zaczą ł  os t re  czynić  wyrzu ty  G i e ł ­
gudowi  , k tór ego  wojska za cz ę ły s i ę  p rzec iw  ni emu 
o b u r z a ć ,  i przechodz ić  na s t r onę  swoich kolegów do 
P o l sk i  —  a vytym oficer j e d e n  za s t r zc l i ł tG ie łguda  , i 
r u s z y ł  w g ran i ce  Polski .
—  K ró l ew iecka  gazet a z dnia 14. donosi  że J e n e r a ł  
K r a f t  r o z b r o i ł  ko r pus  G ie łg ud a—  inne jeszcze d o ­
n i e s ien i a  z P ru s ,  podają  na s t ępu j ące  wiadomości :

„ P o  ko rpus i e  6000 J en e r a ł a  G ie ł gu da  z 6 d z i a ł a ­
m i ,  u d a ł  się także J e n e r a ł  Ch ł apo ws k i  z 700 kawa- 
l e ry i  na t e r r i t o ry um  p r u s k i e ,  gdzie mu  up ra szane  
p r zy j ę c i e  pod  w a r un k i e m złożenia  i oddania  b ron i ,  
dnia 12 b .  rn. p r zy rzeczonem zost ało.  Tegoż  s a m e­
go dnia  w ieczo rem przybl iżyl i  się do g r an i cy  p r u ­
sk i e j  z ko rpusami  sweui i  J en e r a łowie  Roh land  i Szy ­
manowski ,  z Ga r sden  nadchodzący .  Tymczasem gdy 
J e n e r a ł  G ie ł gud  żo łn i e rzy  k o rp u s u  t e g o ,  nanowo  
do dalszego mar szu zachęconych ,  od bez s ku t ecz ne ­
go p rowadzen ia  w-oyny wst r zymać  chc i a ł ,  z a s t r z e ­
l i ł  go. j e d e n  z polskich off icerow,  l icznie t am  zg ro ­
madzon yc h ,  i  dalej  ko n i e m  popędz i ł .  W  tym samym 
m o m e n c i e , po ka za ł o  się czoło rossyjskiej  s t raży 
przedniej  pod J e n e r a ł e m  Del l i ngshausen  , pocz.em

Jene i  a lowie  Roh land  i Szymanowski , sp ie szn ie  wzd łu  ż 
g r an i cy  p r u s k i e j  da  Neusl ad t  ( Nowegomiast a  )  się 
udal i .

R o zb ro j on y  ko r pus  G ie łg u da  i wspomniana  iuż 
część k o rp u s u  Ch łapowsk i ego  roz ł oży ł a  w nocy od 
dnia  13 na 14 m .  b. pó ł t ony mili od g r an i cy  obóz 
otoczony od p ru sk i ego  wojska.  Już  dnia  15 zb l i ża ły  
się od dz i a ły  od Nowegomias t a  (Neus t ad t )  cofaiące 
się] do p ru s k i e j  g ran i cy ,  w okolicach Coad ju tb in ,  p o ­
nieważ wojsko- r os sy j sk i e  na t ar czywie ze wszys tkich  
s t r o n  na nie nac i e r a ło .  Korpusy  J en e r a ł a  Roh l and  i 
Szymanowskiego, ;  obawiając się Co mome n t ,  Że prze-  
magai ąca si ła na nie u d e r z y ,  p r z e s z ł y  także na. 
g r an i ce  p ru s k ą  i z ł oży ły  b roń .  S k ł a d a ł y  się te k o r ­
pusy  z 4000 ludzi  z 20 dzi a ł ami .  W całern tern woj ­
sku dotychczas  jeszcze ani j ed en  n i eza cho rowa ł  na 
chol er ę ;  wszyscy żo łn i e r ze  z bagażami  swemi zos t a­
li umieszczeni  w ścis łej  kwaran  ten tire i na osobne 
s t anowi ska  pod  S.zernen nad r z e k ą  Minge i P a c -  
ko mo bn e  zaprowadzen i ,  k tó r e  miejsca od Żołn i e rzy  
p ru s k i c h  b acz n i e  są s t rz eżone .  Wszy s t k i e  skó rzane  
r zeczy,  ponieważ nie w takim zos t awały  s tanie ,  iż 
m o g ł y b y  być  od zarazy oczyszczone' ,  n a tychmias t  
spalono.  '

I lość Polak ów aa do 15 m .  b.  r ozb ro jonych  i na  
p ru s k i e m  t e r r y to r y u m  zos t a j ących , wynosi  p o d ł u g  
u rzędowych  wiadomości  j a k  nas t ępnie :  4 J e n e r a ł ó w  
607 off icerów,  6000 l u d z i ,  1991 k o n i ,  26 dz i a ł  , 26. 
wozów amunicyjnych- .  “

0  J en e r a l e  Dembińskim,  i S ie r akowsk im  , nic  nla- 
p i s zą ,  również, nieczynią  ż adne j  wzmianki , ,  aby gdzie  
m ia ł a  zajść choć ma ła  u t ar czka .

1 iszą  z A n g e rs  d n ia  9 L tpea . — Przeci eż  w tych 
dn i ach  wys łano do Wandei  k i lka tysięcy ka r ab inów 
dla gward j i  narodowej  , k tór ą  zaczynaj ą już uzbpa- 
j a ć — w Luson  ma być  ustanowiona komendantura-  
p l a c u ,  1 b a ta l jpn  żan da rm er j i  r uchomej  udaje  się 
t a k że  z Poit iers,  do Luson ,  r ówn ie  j ako  i 2 s zwadrony  
u ł anów.

—  Król  ang ie l sk i  oczek iwa ł  z n i ecierpl iwością  wy- 
p a d k u  roz p r aw  bi lu o r e fo rmie .  Mówią ,  że po s ł a ­
n i e c ,  k tó r y  p rzywióz ł  mu do W i n d s o r  tę szczęśl iwą 
wiadomość dos t a ł  w poda run ku  100 funt .  sz t er l i ngów,  
a k ró l  z a w o ła ł :  „B oże^hądź  poc hwa lon ,  Angl ja  b ę ­
dzie Szczęśl iwa! Boda jby  Izba  Lordów p r z e j ę ł a  się 
powinności ą 5 k tó r a  ma ter az  wy pe łn i ć . 44

Gńy  na nowo my ln a  wieść  o mnie  się rozesz ła  , j a ­
kobym  należał  do r edakc j i  P o la ka  Sum iennego^  
oświadczam , że od t r zech mies i ęcy zupe łn i e  się uchy ­
l i ł e m  od wszelkiego uczestnic twa w redakc j i  tego pi- 
sma.  Teodozy  S ie ro c iń sk t.
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